L S. 1.422. 


Aleg. 171. 


Sprawozdanie 


komisyi podatkowej o wniosku posła Władysława hr. Koziebrodzkiego 
względem poboru podatków w gminach. 


Wysoki Sejmie! 


Poseł Władysław hr. Koziebrodzki postawił wniosek aby Wys. Sejm uchwalił re- 
zolucyę do c. k. Rządu z wezwaniem: 1) aby pobór podatków w gminach uregulowanym zo- 
stał drogą ustawodawczą: 2) aby zanim to się stanie, c. k. Rząd polecił ścisłe wykonywanie 
rozporządzeń odnoszących się do nadzoru nad poborem podatków przez zwierzchności gminne" 
i aby dalszemi rozporządzeniami powstrzymał nieprawidłowości zachodzące przy poborze po- 
datków w gminach. 


Wysoka Izba wniosek ten odesłała do komisyj podatkowej, która niniejszem składa 
swe sprawozdanie. 

Jak wiadomo, zwierzchności gminne wybierają obecnie w przeważnej części gmin 
naszego kraju bezpośrednie rządowe podatki od kontrybuentów w gminie zamieszkałych i od- 
WOZa takowe do c. k. Urzędów podatkowych. Czynności te załatwia się na podstawie t. z. 
tabel płatniczych, których Urzędy podatkowe zwierzchnościom gminnym dostarczają. 


. Pobór podatków stałych przez zwierzchności gminne ma tę dobrą i korzystną stronę, 
1% kontrybent może podatek swój opłacić na miejscu w gminie i nie potrzebuje chodzić z nie- 
zmaczną nieraz kwotą do odległego Urzędu podatkowego. Z tego też po części powodu gminy 
nie usuwają się od poboru podatków chociaż do pobierania podatków prawnie nie są obowią* 
ne, jak to niejednokrotnem orzeczeniem Trybunału administracyjnego stwierdzonem zostało. 
drugiej jednak strony pobór podatków przez zwierzchności gminne ma także liczne i ważne 
niekorzyści. Powszechna nieudolność naczelników gmin w naszym kraju, nastręcza tu spo- 
sobność do ciężkich nadużyć, nawet w tych licznych wypadkach, gdzie naczelnika gminy o złą 
wolę pomówić nie można. To też skargi na nadużycia w poborze podatków są w kraju naszym 
Ogólne i spotyka się je bardzo często w życiu codziennem, a nieraz można słyszeć o nadzwy- 
Czaj drastycznych wydarzeniach w tej mierze. 
Szkody, jakie tu zachodzą, są liczne i dotykają w pierwszym rzędzie kontrybuentów, 
którzy nieraz płacą o wiele więcej jak się należy. Kontrybuent zwykle nieoświecony nie 
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umiejący sobie zdać sprawy z tego wiele ma właściwie płacić, staje się pastwą bądź złej woli, 
bądź nieudolności, bądź też licznych niedokładności i pomyłek. Nawet jeżeli kontrybuent 
uiści podatek jaki mu każą, to jeszcze niejest pewnym, czyli tego samego podatku nie będzie 
musiał drugi raz płacić. Jeżeli bowiem naczelnik gminy, lub co się częściej zdarza pisarz wybierający 
podatek, takowy zdefrauduje, to szkody nie ponosi zwykle skarb państwa, tylko kontrybuenci od 
których władze podatkowe drugi raz podatek ściągają. Ragres zas poszkodowanych do defrau- 
dantów bywa najszęściej iluzorycznym. Ale i naczelnicy gminy pobierający podatki narażeni 
są z powodu tego na liczne straty. Nie umiejąc najczęściej dać sobie rady z poborem podat- 
ków, muszą się posługiwać pisarzami gminnymi, za których w razie nadużyć i defraudacyl 
zwykle odpowiadać muszą Były wypadki, że w ten sposób porządni i zamożni gospodarze bez 
własnej winy do majątkowego i upadku zupełnej ruiny doszli. Nadto zwierzchności gminne 
obarczone nad miarę ściąganiem podatków, zaniedbują czynności należące do własnego zakresu 
działania, na czem gminy jako takie bardzo szwankują. 

Wobec tych wszystkich niedogodności, tutaj tylko w nader ścisłem streszczeniu przy- 
toczonych a które możnaby bardzo szeroko rozwinąć i wielu drastycznemi przykładami illu- 
strować, nie może ulegać watpliwości iż należy dążyć do tego, aby uwolnić zwierzchności gmin- 
ne od współdziałania przy poborze podatków. Jakkolwiek zaś szanowuy wnioskodawca we wnio- 
sku swym wyraźnie tego nie zaznaczył i nie wskazał kierunku, w jakim chce mieć tę 
rzecz załatwioną, to jednak z treści jego przemówienia zdaje się wynikać, iż takie załatwienie 
miał na oku. 

Nie może być zadaniem komisyi podatkowej wskazywać tutaj stanowczo sposób, 
w jaki pobór podatków bezpośrednich w kraju naszym w przyszłości urządzonym być winien. 
Z żadowoleniem podnosi tylko komisya, iż c. k. Rząd przystąpił w ostatnich czasach do dość 
znacznego zwiększenia liczby c. k. Urzędów podatkowych, co z pewnością bardzo wiele do 
prawidłowego poboru podatków przyczynić się może. 

Zamim jednak c. k. Rząd zdoła tak urządzić pobór podatków, aby zwierzchności 
gminne przy poborze współdziałać nie potrzebowały, zachodzi konieczna potrzeba ścisłego wy- 
konania przepisów w tej mierze wydanych. 

Przepisy te niewątpliwie są dobre i z pewnością przyczyniły by się wiele do nsu- 
nięcia nadużyć zachodzących przy poborze podatków przez gminy, gdyby tylko dokładnie wy- 
konane były. Liczne skargi na nadużycia wskazują jednak iż przepisy te faktycznie bywają 
zaniedbane. I tak tabele płatnicze bywają gminom doręczane zbyt późno, nieraz dopiero 
w drugisj połowie roku. W skutek tego zwierzchności gminne muszą wybierać podatki według 
tabeli przeszłorocznej; ponieważ zaś dodatki do podatków pobierają się w zmieniającej się wy- 
sokości, przeto powstaje tu potrzeba obliczeń potrąceń i zwrotów, przy czem kontrybuenci 
zazwyczaj żle wychodzą. Zdarza się także, że tabele płatnicze są sporządzone niedokładnie 
nawet błędnie, na czem znów kontrybuent traci. 


Kolektanci gminni obowiązani są prowadzić dokładny  Zurnal poboru, a Urzędy 
podatkowe mają takowy sprawdzać i kwitować. Przepis ten jednak nie jest sciśle przestrzega- 
ny co następnie utrudnia, kontrolę tak samym Urzędom podatkowym jak i władzom autonomi- 
cznyim. Również nie wykonuje się przepis aby kolektanci gminni nie przechowywali u siebie 
więcej jak 100 zł. zebranych podatków; przez co ułatwioną jest możność defraudowania wię- 
kszych sum. 

Gdyby tych wszystkich przepisów dokładnie przestrzegano i ściśle je wykonywano, 
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-to niewątpliwie nadużyć przy poborze podatków zdarzałoby się o wiele mniej a te któreby 
się jeszcze zdarzały, możnaby łatwiej dostrzedz i prędzej im przeszkodzić. 

Jedną z głównych przyczyn dla których Urzędy podatkowe mimo napomnień z góry nie 
przestrzegają streszczonych powyżej przepisów, jest z pewnością obok może zbyt zawiłej ra- 
-chunkowosci, brak dostatecznych sił. Urzędy podatkowe są w wielu miejscach zbyt przeciążone 
i nie mogą podołać mnożącej się ciągle pracy. Skutkiem tego nie mogą też rozciągnąć dokładnego 
nadzoru i ścisłej kontroli nad zwierzchnościami gmin pobierającemi podatki dlatego potrzebnem 
jest rychłe pomnozenie sił przy Urzędach podatkowych. 

Z tych powodów komisya podatkowa wnosi: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

Wzywa się c. k. Rząd: 

1) aby pobór podatków w gminach uregulował w ten sposób, iżby zwierzchności 
gminne od pobierania podatków uwolnione były; 

2) aby zanim żądanie wyrażone w ustępie pierwszym spełnione będzie postarał się 
o rzeczywiste wykonywanie ścisłego nadzoru nad zwierzchnościami gminnemi pobierającemi od 
kontrybuentów podatki, i aby w tym celu odpowiednio pomnożył siły o. k. Urzędów po- 
«datkowych. 


Lwów 15. Stycznia 1888. 


Przewodniczący : Sprawozdawca: 
Hausner. G. Romer. 


drukarni Narodowej W, Manieckicgos 
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